stkim tym sprawom, a zwłaszcza też ru- 
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żenia wszelako dziennika i program jego poprze- 
dziły ogłoszenie ministeryalne i niemogą być uwa- 
żane jako skutek jego. Są one raczéj skutkiem 
nietylko powyżćj wzmiankowanego stanu polity- 
cznego przeświadczenia, ale oraz bezpośrednio 
WOTA zmiany rzeczy w monarchii pruskićj. 

łos Księstwa mógł być jedynie słyszany na sej- 
mie, a pozą sejmem niebyło innego organu ja- 
wnego, niebyło reprezentanta moralnych i mate- 
ryalnych interesów naszych. 

tóż dla zaradzenia téj potrzebie zacznie od 

nowego roku wychodzić nakładem księgarza Lu- 
dwika Merzbacha w Poznaniu Dziennik Poanański 
codziennie prócz niedzieli i świąt, i zawierać ro- 
zumowania polityczne, wiadomości bieżące krajo- 
we i zagraniczne, polityczne i literackie, tudzież 
sprawozdania z tego co się dzieje w krajach sło- 
wiańskich mianowicie polskich. Redaktorem odpo- 
wiedzialnym jest p. Ludwik Jack, Aby dać 
poznać ducha i kierunek tego dziennika, przyt1- 
czam główny z programu jego ustęp: 

"Bodakova dala Sobie ścisły Z, tak z od- 
powiedzialności podjętéj względem opinii publi- 
cznćj, jak z położenia swego w obec praw krajo- 
wych i wśród drażliwych stosunków politycznych 
W. Księstwa. Nie tai ona sobie wielkich trudno- 
ści w zawodzie przedsięwziętym, ale się też niemi 
A | nieprzestrasza, gdyż sprawy godziwćj, środkami go- 
ono to samo dziś co przed tygodniem, o ile| dziwemi, z dobrą wiarą, godnością, umiarkowaniem 
o niem w dzienniku sądzić móżna. Niektó- |i poszanowaniem ustaw krajowych, bronić posta- 
rzy chcą wprawdzie widzieć w zapowiedzia= tod. ita. Dziennik P. oznański ma być organem na- 

A (200; Ksiecia Konstantego w Pa-|"?doWości polskiej w granicach: praw zagwaranto- 
nej wizycie W. SIĘCIA nieg „yj, | wanych jéj traktatem wiedeńskim, jakoteż w gra- 
ryżu, nowe zbliżenie się Rosyi do Francyi, 


pzy „”|nicach i na podstawie swobód z Rowsspohpój kon- 
ale zbyt wiele miała Europa doświadczenia | stytucyi krajowéj w ływających. Na tem legalnem 


i iedzi ić isku będzie mocno i niezawiśle, zaró- 
h latach, aby z odwiedzin wnosić | stanowisku stać bę j A 
w DYRA i pah ie A iana politycznego. wno gotów do chętnego uznawania zasług tych, 
wolno by BK kilka słów o Pru-|99% prawnością i słusznością się kierując, traktata- 
Bio adjępizyciii wie chwili zwra- |" z28Warantowane prawa narodowości polskićj 
sach , któr J © 


żę szanować i wykonywać będą, jak do wytykania 
cania ciągle uwagi na siebie. Rozporządze- 


ee WE nadużyć. Jako dziennik prowincyo- 
EEEE WT icrajgce władzom ad-|nalny, nie będzie się kusił © przesądzanie w wiel- 
nie 3 RAI pns Grynis be pod wzglę- Mak kweńsech PETE europejskićj ; natomiast | 
IDY MOG, kich i księgarsk ch |5t0029 Przy zasadach wolności politycznćj i reli- 
dem konsensów drukar AN . | gījnéj, równouprawnienia wszystkich klas spółe- 
jest jednym dowodem więcćj, że rząd pragnie | czeństwa i organicznego postępu, ze stanogiska 
rzestrzegać przepisów konstytucyi pomija- tych zasad zapatrywać się będzie na stosunki i 
k ch dotąd ubocznemi drogami. Sejm który | interesa Księstwa, starając się ogarnąć i zrozumieć 
nę 4 ju zbierze, ma się zajmować |te interesa, równie jak zrozumieć i reprezentować 
SIĘ „W g kata sprawą rozwodów i wolno=| "Szystkie życzenia i potrzeby tój prowincyi, tak 
oprócz 1.18 ; à 
ści wyznań religijnych. Na tém pólu wywią- 
że się zapewne zacięta walka sejmowa, do 
któréj jak się zdaje, już dziś sposobią się 


moralne jak materyalne. Pojmując życie z powa- 
źnćj jego strony, nietylko praw ale i obowiązków, 

stronnictwa polityczne. Wybory niemal wy- 

łącznie tam zajmują, na zewnątrz mało 


stać będzie na straży obojga i przypominać ka- 
zwracają uwagi, i tylko wieści różnorodne 


oprócz książek nabożnych języka ojczystego nau- 
wen * Dodatek do Nadibis latins taki zakreśla 
sobie program: Í 

„Dodatek będzie podawał: Poczye, powieści, 
rozprawy historyczne, geograficzne, archeologiczne, 
biograficzne, zgoła wszelkie, któreby się do wy- 
świecania dziejów ojczystych, mianowicie ziem pol- 
skich pod berłem pruskiem zostających , przyczy- 
nić mogły. Ponieważ zaś szczególnićj tu na ziemi 
pruskićj rozwój polityczny tak ściśle z rozwojem 
kościoła się łączył, dla tego dzieje kościelne da- 
wniejszych i dzisiejszych biskupstw , dekanatów ,- 
katedr, kościołów, zakonów i klasztorów, szkół etc. 
w naszych Prusach, jako pole: dotąd mało poru- 
szone, najpierwsze będą miały do Dodatku prawo. 
Dodatek nie chce przecież zapominać i dzisiejszych 
czasów, ale owszem, co nawet głównem jego 
zadaniem, będzie się starał, aby. odleglejszych 
rodaków;zapoznać z ziemią pruską. W. tym wzglę- 
dzie więc będzie umieszczał rozprawy i wiadomo- 
ści topograficzne, etnograficzne, stątystyczne, po- 
dania i pieśni ludowe, opis zwyczajów i uroczy- 
stych ludowych obchodów itd. Wiadomości lite- 
rackie, jako to doniesienia o wydanych, wycho- 
dzących, lub wyjść mających dziełach, uwagi i 
doniesienia bibliograficzne, przeglądy starych rę- 
kopismów , wzmianki o dziełach rzadkich etc. mają 
stanowić ostatnią część Sześciotygodniowego doda- 
tku do Nadwislanina, Dla krytyki jeszcze nasteraz 
stałćj rubryki nie będzie, wyjąwszy dzieła albo tu 
w naszych Prusach wychodzące, albo też wprost 
ich dotyczące.* . Ñ 

Redakcya wzywając wsparcia i pomocy pisarzy 
krajowych, żąda od nich zarazem nadsyłania so- 
bie dzieł o których wzmiankę czynić będzie, pod 
adresem: „Do Rędskcyi Nadwislanina w Chełmnie 
(Culm in Westpreussen)*. i 

Otóż na noworoczny podarek mamy zapowie- 
dziany nowy dziennik i zbogacenie drugiego już 
istniejącego. Obu życzymy powodzenia. = =o 


rzy i pomniejszych kupców, również dla innego 
rodzaju widowisk publicznych, potworów zwierzę- 
cych i ludzkich, a między niemi 600-funtowej 18- 
letnićj dziewicy, którą pokazują na dowód, że sztu- 
ka tuczenia bydła i-do ludzi dałaby się zastosować, 
gdyby korzyść jaką nastręczała; dalćj kósmoram, 
stereoskopów , illuminowanych sklepów, placów i 
ulic zawalońych budami i budkami itp. Że ten czas 
nie sprzyja szczególnie teatrom, tego «dowodem 
wysilenia obu scen hamburskich, aby nowościami 
odciągnąć publiczność od ianych widowisk. „Stadt- 
theater“ "pod dyrekcyą Dra W ollsheim da Fonseca 
wyprowadził w tym miesiącu kilka nowości na 
scenę, a między temi Brachvogla dramat Mon- 
decaus, czyli Monde Caus (Caux). Bohatyrem tćj 
sztuki jest wynalazca machiny parowćj ,za cząsów 
Richelieugo. Mniejsza o to, że świat przypisuje ten 
wynalazek anglikowi Watt. Autor nietylko odma- 
wia jemu pierwszeństwa, ale nadto bohatyra swe- 
go robi niemcem, i kto wie, czy jak Kopernik" nie 
stanie on kiedyś w „Walhalli* bawarskiej, do cze- 
go już przez to camo miałby prawo, że bawił czas 
jakiś na dworze palątyna. Muszę przy tej sposo- 
bności również nadmienić, że lubo Amerykę od- 
krył Kolumb, ale Boheim* z Norymbergi dał mu 
dokładną iństrukcyę, a Kolumb był tylko jéj wy- 
(konawcą. Tak teraz dowodzą uczeni niemieccy. 
Co się tyczy dramatu o którym wspomniałem, Ji- 
chy to utwór, o wiele słabszy od „Narcyza“ tegoż 
autora, a którego główną osobą jest jaki w tam- 
tym — człowiek chory ha umyśle. Drugą nowością 
jest Scribëgo sztuka tłomaczona z francuskiego 
„Les trois Maupins* (Eine Sängerin zur Zeit Lu- 
dwigs d. XIV). Po pierwszem przedstawieniu téj 
sztuki w „Stadttheater“, p. Maurice, dyrektor tea- 
tru „Talia* wystąpił z prawami swemi do téj sztu- 
ki, albowiem nabył ją na własność od autora (re- 
impression, reproduttion_ et traduction) « to w myśl 
ugody między Hamburgiem a Francyą pod wzglę- 
dem prawa własności autorskiej, Dziś wszakże i 
jutro dają znów tę komedyę w „Stadtteater*, , jak 
słychać dla tego, że ugodą nie wspomina nic o ré- 
presentation“. Ciekawa rzecz jak się spór rozwiąże, 
P. Wollheim jakkolwiek ma do walczenia z wiel. 
kiemi trudnościami i znaczne ponosi ofiary, wsze- 
lako utrzyma się i wyrobi niezawodnie dla swego 
teatru stanowisko poważane w obec niebezpieczne- 
go spółzawodnictwa i niechętnćj sobie partyi, któ- 
rej przywodzi p. Heller felietonista Hamb. Nach- 
richten. 


wami , jako to meetyngami angielskiemi z po- 
wodu reformy wyborczćj, polemiką o ustą- 
pienie dolny Dappe przez Szwajcaryę, wie- 
ścią o przyaresztowaniu Iamika paszy 
w Dżeddah która się okazała fałszywą itp. 
Nie chcemy przez to ujmować ważności wszy- 


chowi jaki się w Anglii rozwija, i większą 
może zagraża w tym kraju zmianą aniżeli 
sławna agitacya ligi zbożowćj, ale to pe- 
wna, że sprawy te jak dotąd, mają wyłą- 
czną sferę i nie zmieniają w niczem ogól- 
nego położenia politycznego, o które w dzi- 
siejszym artykule szczególnie nam chodzi. 
Smiało więc powiedzieć można, że jest 


z 

Ostatnie patenta króli duńskiego z d. 6 listopa- 
da r. b. rozkiełznały bujną już IB 

źnię niektórych publicystów niemieckich, którzy 
albo zapomnieli, albo udają że nie wiedzieli, iż 


Paryż 16 grudnia. 
Szumne a przebrzmiałe już pogłoski wojenne, które 
wyszły z Paryża, przypomniały słowa poety: Stra- 
sznym hukiem zabrzmiało trąb dziesięć tysięcy, 
potem głuche milczenie nic nie słychać więcćj... 
Dziś „nie słychać więcćj.* Mówią, że będzie po- 


żdemu tak jedne jak drugie.“ 

Gaz. W. Ks. Poznańskiego zagrożona tem współ- 
zawodnictwem, namyśliła się, żeby powiększyć for- 
mat i dawać wyciągi ze wszystkich dzienników 
polskich, co dotąd też z całą wiernością wy- 


i i kój i pokój długi. 
krążą pod względem stanowiska Prus w Niem- pełniała, bez względu na wybór, bo obok np. W Villafranca jest część rosyjskich statków wo- 
mł P a mianowicie w obec Austryi. Zagra- | politycznych wyciągów z Czasu, kladła z Kuryera jennych. O kupnie księstwa Monaco przez Rosyą 

ech; 


Warszawskiego czysto lokalne rozporządzenia nie- 
obchodzące nikogo, bo umieszczała koniec arty- 
kułu, zapomniawszy, żę niedała wczoraj jego po- 
czątku itd. Gaz.. W. Ks. Pozn. zapowiada nadto 
felietony. „Nabywejąc powieści, damy sposobność 
Przypatrzenia się naszćj spółeczności*, Te słowa 
programu jéj nie można brać pod ścisły rozbiór 
ogiki i gramatyki, boby się wykazało, że chcąc 
poznać spółeczność, trzeba nabywać powieści. Sąd 
Jej o powieści jest taki: „Będą to obrazy miejsco- 
we powiązane żywą akcyą, ubarwione piórem uta- 
lentowanych autorów“. Lecz mniejsza ó tę defi- 
nicyę; stanowisko tego dziennika polityczne, tak 
się w programie wyraża że względu zapewne na 
[ogłoszenie Dziennika Poznańskiego: 
„Swobodniejsze nasze obecnejpołożenie, wypły- 
wające z woli J. K. W. Księcia Rejenta, sprzyja 
naszemu ząmiarowi, i dla tego zbyteczną jest dla 
nas rzeczą odwoływać się do traktatów, których 
niepisaliśmy, a praktyczniejszą droga, która w sku- 
tek orzeczeń w ższych przed nami się otwiera*. 
Literatura publicystyczna w krajach korony pru- 
skićj nietylko samym Dziennikiem Poznańskim wzmo- 
że się. Skromne, a dążnościami swemi uczciwe pi- 
sómko Nadutslanin, dwa razy na tydzień wycho- 
dzące w Chełmnie w Prusiech zachodnich, pod re- 
dakcyą Józefa Gółkowskiego zamierza SAN 
nadto co Sześć tygodni Dodatek na wzór Dodatku 
do Czasu, w stógownie tylko mniejszym formacie, 
bo gdy Dodatek do Czasu daje na kwartał czytel- 
nikom swoim trzy zeszyty, z których każdy ma 
15 do 18 a niekiedy i 20 arkuszy druku, Doda- 
datek do Nadwislanina dawać będzie na kwartał 
2 zeszyty po' 4 do 6 arkuszy druku. Zawsze to 
jednak pożądanem będzie dla szczupłego kółka 
czytelników jego zbogąceniem, zwłaszcza, gdy się 
zwąży, że Nadwiślanin jedynem jest pismem pol- 
skiem petyodycznem* w Prusiech zachodnich 1 że 
dla rozrzuconych po kraju gmin polskich jedynem 


czy Piemont nie ma nic nowego. Książę Monaco 
jest zżoną w Paryżu, w którym zwykł zimę prze- 
pędzać. Jest to Francuz ze zwyczajów życia, któ- 
ry lubi wszystko. co się znajduje w Paryżu i któ- 
|ry byłby rad księstwo spieniężyć byle tylko ko- 
rzystnie. W. książę Konstanty ma już być w Tu- 
lonie i ma przybyć do Paryża, lub ma przejeż- 
dżać przez Paryż udając się czy do Petersburgą 
czy do Madrytu, ma lp nr noc w Fontaine- 
bleau. Oficerowie marynarki francuzkićj przestają 
chętnie z oficerami marynarki rosyjskiej, bo ma- 
niery ich są więcćj do siebie zbliżone. Z ofisera- 
mi angielskiemi nie mogą obcować ani Francuzi 
ani Rosyanie. Cesarz Aleksander ozdobił pana 
Thouvenel orderem Orła białego, Powołany. zo- 
stał do Petersburga na dyrektora odświeżonego 
Journal de St. Petersbourg Pan Letellier były re- 
daktor Assemblée Nationale i Spectatora. Pan Le- 
tellier już podeszły w wieku jest fuzyonistą, a na- 
wet legitymistą. Z jego powołania tryumfują ci, 
którzy zdawna przebąkiwali o złem w gruncie u- 
sposóbieniu Rosyan dla Cesarza Napoleona. Ste. 
ry rządowe patrzą ciągle z wielkióm zajęciem na 
reformę rosyjską i widzą wnićj dwa dążenia: dą- 
żenie angielskie, szlachty, a francuzkie, Cesarza. 
Dążenia Cesarza nie dzielą jeszcze wyżsi ur:ę- 
dnicy rosyjscy: j stąd pochodzą zwłoki. Sfery 
rządowe patrzą także z zajęciem na propagandę 
rosyjską. Mówiąc o tem dzisiejszy Constitutionnel 
sprowadza znowu Rosyą ku Azyi. Według niego 
tylko szlachta -rosyjska ma mieć oko zwrócone ku 
zachodowi; lud zaś rosyjski ma się obracać ku 
wschodowi „skąd karawany przychodzą.* Według 

rancuzów, tryb w jakim będzie przeprowadżona 
reforma rosyjska, jest rzeczą wysoko polityczną a 
nawet między-narodową. - 

Mówią, że interes wymiany doliny Dappes zo- 
stał odłożony na późnićj, 

Wiadomość o aresztowaniu przez konsula Sa- 


i dzienniki nawykłe do trzymania się 

pł ki od spraw europejskich, główni 
zapisują każde słowo wyjaśnić zj, ne po i 
tykę Austryi. Z tego co Gazeta A ur- 
ska natrąciła o nowo zawiązanyć Jupa 
kach między Austryą i Rosyą, paa 
już cały gotowy system polityczny m Jacy 
przywrócić tak zwane przymierze święte. 
Drobniejsze państwa niemieckie gp. są 
obawą wpływu reform pruskich; wszelako 
wpływ ten nie okazał Się dotąd, chyba się 
okaże w sejmie bawarskim, do którego wy- 
bory właśnie pokończone. 


stkich częściach państwa. Pierwsze rozpoczęto na 
wiosnę 1852 r. i przywiedziono do skutku, drugie 
zaś niepowiodło się pomimo wszelkich usiłowań. 


same tylso patenta królewskie z d. 6 listopada, 
lecz i zgromadzenie Rzeszy w Frankfurcie podczas 
długo trwałych układów ciągle odwoływały się do 
ogłoszenia z d. 28 stycznia 1852, które Związek 
niemiecki w d. 29 lipca t. r. uznał za rękojmię po- 
koju. Patent z dnia 6 listopada r, b. wyprowadził 
Holsztyn ze stanowiska konstytucyjnego, lecz nie 
oderwał go od Danii, D]ą stanów holsztyńskich 
zachodzi teraz pytanie co do nowego sposobu po- 
łączenia „konstytucyjnego, Sama zaś zasada połą- 
czenia nie do ich kompetencyi należy, bo takowa 
orzeczoną zostałą bez ich udziału i traktatami jest 
zawarowaną. Jeżeli stany holsztyńskie dumne z u- 
stąpienia Danii żądaniom Bundestagu, działać ze- 
chcą na przyszłem swojem zebraniu w Itzehoe 
w duchu autonomii, i zechcą dla Holsztynu taką 
konstytucyę ułożyć, któraby księstwo to czyniła 
państwem w obec państwa duńskiego, a tylko 
z niem zjednoczone przez wspólnońć panującego, 
naówczas nowe powstaną trudności, a zgoda bę- 
dzie niepodobną, 


fGioresponuóezcyń Crassi. 
Poznań 19 grudnia. 


?. Stanie się nakoniec zadosyć od dawna uzna- 
wanćj papo niezawisłego dziennika PORE? 
w Księstwie. W tych dniach wyszła R A 

owieść takiego pisma, mającego wyc SGH sa 

owego roku pod nazwą Dziennik Poznański., 
upadku Gońca, wszystkie usiłowania spior 
dotąd do założenia E E Bego pisma rorun 
się o administracyjne przeszkody, a po części > 
że o przeciwieństwo stronnictw politycznych 8z r 
cznie jak roślina zagraniczna u nas zasadzonyć 
i pielęgnowanych. Z biegiem lat i doświadczeń te 
egzotyczne zioła albo znędzniały i uschły, albo 
rozumni ludzie kazali je wyplewić, bo choć pię- 
kne kwieciem ale jadowite, szkodęby nieznającym 
się na nich przynieść mogły. Zapowieść nowego 
dziennika przypadła jakoś właśnie w porę, bo roz- 
porządzenie ministra spraw wewnętrznych z dnia 
15go bm. obiecuje stosunki księgarskie i drakar- 
skie zabezpieczyć osobnemi prawami. Myśl zało- 


bowiem zw kły czas dawania podarków, czyli jak 
u nas mówią, gwiazdki. Są to żniwa dla krama- 


2 CZAS z Wtorku 24 Grudnia 1858. 
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battier Namika paszy w Dżeddah została za-|tek całkiem ich rujnuje. ” Cesarz chcąc podnieść 
przeczoną. Aresztował w Dżeddah sam Namik | kolonije, musi dążyć do zguby fabrykacyi cukru 
pasza kilku urzędników i mieszkańców. z buraków. l 

Komisya obradująca w Palais Royal oświadczy- | Umarł wczoraj hr. Tascher, dawny par Francyi, 
ła się za utrzymaniem najmu wolnych murzynów, |którego córka poszła za Narvaeza księcia Walen- 
Cesarz zaś w liście do lorda Brougham oświadczył | cyi. Małżeństwo panny Tascher, mełżeństwo nie- 
się przeciw niemn. Cesarz chce, jak obiecał, znieść | szczęśliwe, skojarzył król L. Filip, dla przywiąza- 
ten handel, okryty baranią skórką I zastąpi go przez |nia do siebie jenerała. L. Filipowi nie udało się 
najem Koolisów. Zdaje się, że Anglia zezwoli na|dobrze żadne małżeństwo. 
najmowanie przez Francyą IKoolisów w Indyach.| Patrie przeczy aby zakończyła polemikę z Emi- 
Ma przybyć w tym interesie i ułożyć się: z fran- |lem de Girardin z wyższego rozkazu. 
cuzkim rządem avg'elski kapitan Rogera. ——— 

Operacye w Kochinchinie przeciągzją się z przy- Londyn 15 grudnia. 
czyny złej pory. Mają się na nowo ‘rozpocząć Z. Doniesienia pośpieszne podlegają częstokroć 
w końcu grudnia, Rząd francuzki posyła wiele e- | niedokładności i zaprzeczeniom. Ustrzedz się ich 
fektów wojskowych do Turanu na handlowych o- niepodobna, jak to z własnego doświadczenia zna- 
krętach hiszpańskich i wojennych francuzkich. cie, |dostarczając od tylu lat czytelnikom Czasu 

zby mają być zwołane na dzień 5 lutego. To | najświeższych nowin. Plątało się tu długo po dzien- 

co donoszą dzienniki belgijskie o zmianie płacy |nikach, jaki skłaą będzie pierwszego poselstwa an- 
| d 'putowanych jest jeszcze pogłoską. Zapewniają | gielskiego do Chin? i kto głównie wejdzie do je- 
mnie, że rada stanu odrzuciła projekt zaprowa- | go składu? Winienem więc sprostować, com po- 
dzenia banku cesarskiego, czy osobnego czy po-jszedłszy za cudzóm a mylném twierdzeniem do 
łączonego z kasą eskomptową. Nie mogę temu u- j was był poprzednio napisał. Na ambasadora i peł- 
wierzyć, bo wiem, że rząd widzi potrzebę nowego | nomocnika angielskiego do Cbin przeznaczony jest 
ke dd NA banku i że tym interesem zajmuje się|p. Bruce brat lorda Elgin, ten sam, który przy- 
hr. de Morny. Obrady rady stanu są ściśle ta- j wiózł urzędową wiadomość z Chin, 0 zawarciu 
Jemne. pokoju w Tien-sin, a p. Rumbold przeznaczony 
Hr. Montalembert został zaskoczony j p ibai N isę sekretarza ambasady. Z niemi zabiera się zna- 
artykułem Timesa ogłoszonym, jak mówią, na po- |czny orszak attachés, których za długo byłoby tu 
duszczenie lorda Palmerstona, a nagrodzony po- | wszystkich wyliczać. Warto wszakże przy tóm 
chlebnym listem hrabiego Chamborda, listem tro- wspomnieć o zmianach jakie zaprowadzane są 
chę ambarasującym, bo hr. Montalembert ma za iw innych posadach dy; lomatycznych. Lord Napier 
sobą zasługi które oddał aeligii i dobrćj sprawie. odwołany z Washingtonu udała się do Hagi na 
Pod tym wagipden oddają mu zupełną sprawie- fmiejēce lorda Abercromby. Lord Lyons teraźniej- 
dliwość. Hr. Montalembert będzie miał 2ch obroń- szy poseł we Florencyi, przeznaczony na posła! 
ców: pp. Berryer i Dufour.- Stanów Zjednoczonych. P. Scarlett, obecnie po- 

Cesarz posłał na wyspę Stój Heleny kapitana {se} w Rio-Janeiro, jedzie na posła we Florencyi, 
inżynieryi dla wyporządzenia domostwa, które zaj- {a p. Forbes z Drezna na jego miejsce w Rio- 
mował Napoleon i jego towarzysze. Janeiro. P. August Paget, obecnie sekretarz po- 

Wybory w departamencie Seine i Oise nie do- |selstwa w Berlinie, przeznaczony na posła w Dre- 
szły. Było trzech kandydatów (wszyscy rządowi) |znie. 

i głosy między nich się rozdzieliły, nio dające ża- | Nieszczęsna kwestya werbunku wolnych murzy- 
dnemu legalnćj większości, nów wlecze się dalój w Paryżu. Komisya na zde- 

Książę Napoleon był na obiedzie u pana Bixio cydowanie jéj przez Cesarza wyznaczona, napo- 
w towarzystwie panowie Gervain (de Caen), |tyka na trudności, a nawet jak słychać dzieli się 
Emila de Girardin i p. Pinard. Książę Napoleon |w zdaniu. Aby? zawikłań tych wybrnąć, rząd 
chce, aby Algierya posyłała dwóch deputowanych | francuski ujrzał się w potrzebie wezwać na pomoc 
do Ciała prawodawczego. oficerów angielskich, którzy odbywali na brzegach 

Redakcya Revue des deus Mondes jest w klopo- afrykańskich służbę, sby zasiągnąć od nich infor- 
tach. Pan Forcade zobowiązał się zatrzeć w Kro- macyj. Oprócz tego sir F. Rogers, jeden ż rzą- 
nice Przeglądu pamięć artykułu. pana St. Marc dowych komisarzy trudniących się sprawami wy- 
Girardin o dyplomatycznem Waterloo; w Rumu- |chodźtwa w koloniach angielskich, ma niebawem 
nii. To co w tym celu napisał w przedostatnim [udać się w tym celu do Paryża i przy pomocy 
numerze, nie znaleziono dostatecznem i minister- |lorda Cowley wejść z rządem francuskim w jako- 
stwo spraw OPN; zerwało z redakcyą |wą umowę względem najmowania Coolisów na ro- 
Przeglądu. Redakcya znajduje się: obecnie. bez |botników w osadach francuskich, zastrzegając dla 
materyałów, które dawnićj brała z ministerstwa |nich równą opiekę jakićj Uoołisi w zagialekick o- 
spraw zagranicznych. Kronika Revue. des deus | sadach używają. skutek takowej umowy, jeśli 
Mondes straci nieco na dobrćj informacyi. Rząd|ona będzie zawartą, rząd francuski może zrzecze 
będzie się starał podnieść Revue Centemporatne. |się teraźniejszego planu werbowania wolnych mu- 
Przegląd ten coraz lepićj prowadzony, 'ale nie |rzynów, którego wykonanie nietylko jest pogwał- 
mając pisarzy do romansów i powieści jest dla te-|ceniem prawa ludzkości, lecz nadto może stać się 
go ciężki, zyskał sobie Eugeniusza Feydeau au- |źródłem różnych zawikłań z mocarstwami mor- 
tora „Fanny“ i ma ogłosić wkrótce nowy romans |skiem. Jeśli nie przyjdzie do tego kompromisu, 
tego autora pod tytułem: „Daniel.“ Kronika po- |gdyż tój zaprojektowanej umowy nie można zwać 
lityczna pism najwięcćj dziś zajmuje publiczność, | inaczej, i jeśli Francya sama nie zaniecha swego 
bo jest najtrudniejszą. Obok panów Forcade i| zamiaru przekonawszy się o jego szkodliwości, 
Monty kronikarzów przeglądowych, zajął dobre |ani wątpić, iż więcćj takich scen można się spo- 
miejsce p. Prevost Paradal kronikarz Debatów, a |dziewać, jakich „Regina Coeli“ i „Charles Ge- 
za nim pan Assolant kronikarz Pressy. Wyjąwszy |orges* nie dawno były powodem; a teraz zmu- 
pana Monty, wszyscy kronikarze są oswojeni z An- | szenie statku francuskiego do wylądowania mu- 
glią i Stanami Zjednoczonemi. Pan Assolant ba- |rzynów na brzeg afrykański, i wezwanie prezy- 
wił długo w Stanach Zjednoczonych i opisał do- |denta Liberyi angielsk ch i amerykańskich okrętów 
wcipnie obyczaje tój części świata. Pan Monty |o rozciągnienie obrony nad jego krajem, zdają 
opuszcza kronikę Revue Contemporaine. Zastąpi go | się wywoływać nowe zatargi. 
pan Boilay. i o do najmowania Coolisow, przeciw nim takie 

Bardzo jest czytaną książka Micheleta o miło- |są zarzuty, które New Qaarterly Review pokrótce 
ści. Ci co ją krytykują wybierają złe strony ksią- |zebrał i Francuzi zdanie to podzielają. Francuzi 
żki a zapominają o dobrych. Michelet powiedział |nirchcą takich wychodźców co przychodzą aby 
wiele niepotrzebnych rzeczy, ale powiedział także |znów odejść, jak np. Chińczycy, którzy nigdzie stale 
wiele ważnych i nowych. Książka jego zrobiła na nieosiędą, ani wchodzą w małżeństwa z krajową 
mnie dobre wrażenie i sąd mój jaki wydałem o |ludnością. Wychodźtwo niemające na celu fando- 
nićj w mojćj korespondencyi do waszego pisma, | wania familij i stałych siedzib, może chwilowo 
zgadza się z sądem pana Emila Montegut, kryty- wprawdzie posłużyć do jakowych spekulacyj, ale 
ka Revue des deuz Mondes. Pan Montegut należy | w istocie jest wielkiém towarzyskićm złóm, szko- 
do najlepszych redaktorów Przeglądu, bo zna do- |dliwszóm od upadku samych plantacyj cukrowych, 
brze Francyą i Anglią, bo zwraca zawsze oko na |do których wychodźcy są poszukiwani. Dla czego 
grunt rzeczy, to jest na obyczaje, religią itd., bo|zaś Francuzi wolą murzynów niż Coolisów, to 
wielbiąc grunt angielski nie kusi się, jak tylu in- |dla tego, jak jeden z ich pisarzy twierdzi, że Afry- 
nych, wszystkie instytucye z gruntu angielskiego | kanie są fizycznie silniejsi, i piękniejszą rasą, i ry- 
na grunt francuzki przenosić. Pan Montegut po |chlćj przyjmują cywilizacyę jak lud indyjski. Nie 
długićj a porównawczćj mowie poświęconćj Anglii |e% oni wprawdzie wolni od zabobonów i namię- 
i Francyi, wpadł prawie w melancholią, a przynaj- |tności właściwych wszystkim ludom zostającym 
mnićj w zadumę. Jest to pisarz delikatny, lękliwy |w stanie dzikości, lecz ani są tak gnuśni jak Chiń- 
i aama S bo przeszedł przez długą pracę i|czycy, ani tak ziabobonni jak indyjskie Coolisy. 
znając grunt E rancyi, prrszadł do: utraty ideału, | Sposobniejsi oni do ciężkićj pracy. Lubią taniec, 
że nie powiem celu. Pan Montegut ma nadzieję, |muzykę i wesołe zabawy, Nie mają zakorzenionćj 
że książka Micheleta dusze porwie i wywrze wpływ |nienawiści ku chrześciaństwu; nie brzydzą się jeść 
korzystny na Paryż. i tych samych potraw ipié tych samych napojów, co 

Grudzień jest miesiącem Napoleońskim. D. 10 |chrześcianie. Przybywszy do osad francuzkich, 
grudnia ks. Napoleon był obrany prezesem rze- znajdują tam wiele osób z własnćj ich rasy, na- 
czypospolitćj, d, 2go przyszedł do władzy cesar- | wróconych i ucywilizowanych chrześcian. Skłonni 
skićj, a d. 15go przypada rocznica sprowadzenia |są żenić się z chrześciankami, i pozostają jako osa- 
ciała Napoleona Igo do Paryża. Napoleońscy żoł- |dnicy niemyśląc byns'jmnićj o powrocie do Afryki, 
nierze, którzy nie mają dawnego munduru, dostali | gdzie byli albo niewelnikami albo jeńcami wojen- 
ubiór, złożony z drogiego granatowego surduta, | nymi. Dla czegóż tedy, robi pytanie tenże pisarz— 
szlif grenadyerskich i kaszkietu z pomponem. ma ten lud z wielką stratą dla wolnćj pracy w ko- 

Podniesienie podatku na fabrykacyę cukru z bu- |loniach być pozbawiony tylu korzyści do osiedla- 
raków, grozi fabrykom upadkiem. P. Crespel głó- |nia się w krainach tak sprzyjających sobie? Czy 
wny fabrykant cukru z buraków, zapłacił tego roku |nie dla tego, że jest nieróównie biedniejszym na brze- 
milion WORKER jego finansowy staje Coraz gor-| vach Afryki, od Coolisów i Chińczyków w Azyi? 
szym. P.Crespel zaczął od niczego i przyszedł do|Ile w tych zapytaniach dowodu prawdy a ile so- 
milionów i teraz znów zejdzie może do niczego. Ta- | fismatu, ma komisya obecnie zasiadającą w Pary- 
ki jest los przemysłowców. Robią oni fortunę kraju,|żu rozstrzygnąć, a w którój naradach Anglicy jak 
a potem byle jakie prawo, byle jaki nowy podā- widać teraz udział wezmą. 


Z WE S RADAR 


Nie napróżno, lord Eglington wydał odezwę szyda paszy, tego dotychczas powolnego satellity 
przeciw towarzystwom tajnym w Irlandyi, o któ- |przyrzekając mu pomoc w razie potrzeby i ciągłą 
rój w ostatnim liście zrobiłem wzmiankę. W sku- |opiekę na przyszłość. Gabinet Reszyda zachwiał 
tek nićj przyaresztowała policya 16 osób, człon-jsię i dla zadania mu ostatniego ciosu u Sultana 
ków towarzystw „Phoeniks*, pośród których zna-|p. Benedetti przygotował sobie nie uroczystą íu- 
lazł się jeden judasz nazwiskiem Sullivan, co ich |dyencyę, któraby ostrzedz mogła zagrożonych, 
zdradził. Cel sprzysiężeniassię uwięzionych zostaje | lecz przypadkowe spotkanie się z J. C. M. u przy- 
dotąd tajemnicą, wieść tylko chodzi, iż zamiarem | stani starego seraju. Ale młody szermierz misł do 
ich było wezwać flibustierów amerykańskich do na- | czynienia z doświadczonym atletą. Ostrzeżony Re- 
padu na Irlandyę, dla wyłamania jéj zpod władzy |szyd pasza, uprzedził na czas ambasadora Anglii 
angielskiej. Jeśliby tym oswobodzicielem miałji lord Stratford de Redcliffe „znalazł się niespo- 
być Walker, gdyż właściwie on tylko jako wódzjdzianie na miejscu, które miało być świadkiem 
flibustierów figuruje, to na wieleby się on odwa- jtryumfu p. Benedetti. Magnetyczny wpływ na Sul- 
żał. Ma on już w Ameryce dość do czynienia, ajtana ambasadora Anglii, przemógł świetny ma- 
przynajmnićj teraz tam mocno zajęty. Miał bo-|newr agenta Francyi, ale odjeżdżając ze Stambu- 
wiem według najaowszych nowin, z swemi stron- |łu jak uciekający part p. Benedetti utkwił w piersi 
nikami wylądować o 40 mil od San Juan Del Sur; Reszyda grot zabójczy, zostawując przy jego bo- 
w Nikaragui, a część druga flbustierów, która by-jku wziętego pod szczególną opiekę Francyi Riza 
ła wstrzymaną od odpłynienia z Mobile, rzuciła |paszę. Jeżeli nie pisane prawo to poważne trady- 
się na inną drogę, aby się dostać na przeznaczo-|cye ministeryum spraw zagranicznych wymagają 
ne dla nićj stanowisko. by każdy sekretarz ambasady pełniący czas j skiś 

Według listów z Aten, rząd grecki fandując ewą j obowiązki ministra, tylko z awansem na inne miej- 
nadzieję na ogłoszonćj depeszy sir J. Joung dojśce przeniesiony bywał. P., Benedetti nie mogąc 
swego rządu, niepowątpiewał już bynajmnićj o nadal pozostać w Stambule, zyskał tem samem 
przyłączeniu wysp Jońskich do Grecyi, dopóki |rangę ministra w Persyi. Dziś jako dyrektor w mi- 
Trikapi poseł grecki w Londynie nie wywiódłjnisteryum spraw zagranicznych, kiedy ostatniemi 
króla z błędu, donosząc mu w poufaym liście, iż4poufnemi instrukcyami opatruje agentów wysyła- 
Anglia nie wyrzeka się bynajmnićj protektoratu jnych do Francyi, nie zapomina im powtarzać, że 
swego nad wyspami. Depesza ta przyszła do Aten i prowincye Państwa  ałodcego są jak owoce, 
właśnie w dzień, w którym był wielki obiad w po-iktere z drzewa spaść muszą, że konsulowie i wy- 
selstwie rosyjskićm dla Napistów, to jest stronni- jsłańcy Francyi mają być promieniami słońca co 
ków Rosyi, na powisszowanie im tego przybytku jtę dojrzałość przyspieszyć winni. 
do królestwa. Wiadomość tę niepomyślną miano | Od wylądowania pod Kupatorią, armia francuska 
odebrać wśród. samego obiadu, co niewypowie- {zapewniła sobie nieczaprzeczoną wyższość pomię- 
dzianie zwarzyło wesołość gościom. dzy wojskami sprzymierzonych. Żołnierze angiel- 

Słychzć z Berlina, że tam robią się już w je- fscy ginęli tysiącami. niekiedy z chwałą najczęścićj 
dnym z pałaców królewskich przygotowania nafbez korzyści i | gain z winy dowódzców i za- 
mieszkanie dla królowej Wiktoryi, która ma przy- starzałych błę 
być na rozwiązanie księżnćj, swćj córki w miesią-. 
cu lutym. Wznawia się zatóm dawna pogłoska. 
Ta, prócz ogłoszeń dziennikarskich o tóm, nie- 
mamy nic dotąd urzędowego. 

Nowy lord major londyński, który na nieszczę- 
ście ruszony był paraliżem, przychodzi do zdro- 
wia i lekarze dają nadzieję, że niedługo bedzie 
w stanie pełnić obowiązki swego urzędu. 


Rzym 10 grudnia. 

W dzień Niepokalanego Poczęcia Ojciec ś. po' 
nabożeństwie wysłuchanóćm w kaplicy Syxtyńskićj 
ogłosił wyrok beatyfikacyi i kanonizacyi, Wielebne- 
go Jana Chrzciciela De Rubeis kanonika bazyliki 
Sanctae Mariae in Cosmedin w Rzymie. Tego same- 
go dnia młody Edgard Mortara został przeniesiony 
ze szkoły katehumanów do szkoły Pia, gdzie po- 
bierać będzie nauki i pozostanie na koszcie pa- 
piezkim aż do zupełnego onych ukończeni:. Chło- 
piec jest zdrów i wesół i bardzo aradowany ze 
swego przeniesienia, bo go w szkole kątechume- | porc 
nów nudzili nadzwyczaj ciekawi goście pragnący | Mołdo-W ełoszczyznie i Turcyi, ale autorstwo po- 
oglądać przedmiot dziennikarskich sporów. 

Król pruski jeśli mau zdrowie dozwoli, przybę- 
dzie do Rzymu dnia 23go grudnia z królową i 
całym dworem. Towarzyszyć mu będzie minister 
pruski przy dworze florenckim pan de Raymond. 
Przygotowano dla niego pałac Castarelli zbudo- 
wany na Kapitolu na samćj skale Tarpejakićj; ko- 
nie na wszystkich pocztach już oddawna zamó- 
wione, a dwór królewski składa się z 70 osób. 
Dotąd niewyznaczony jeszcze minister pruski 
na miejsce p. de Thile; załatwia tymczasem inte- 
rega poselskie chargé d'affaires baron Guntlach, 
mający przy sobie hr. Denhcffa pochodzącego ze 
sławnćj i znanéj w dziejach rodziny polskićj. 

Lada dzień oczekiwany jest tutaj lord Strstford 
Redcliffe mający przyjechać z Florencyi. | 

Będziecie mieli na wystawie sztuk pięknych 
w Krakowie kilka obrazów pp. Stankiewicza i Gier- 
dziejewskiego. 


walkach pod wałami Sebastopola, obiegał Euro- 
iA i Bohe- 


dzisiejszy ambasador. Nie ocenił on dobrych chę- 
ci, ani wyższych popędów zmarłego Sułtana, nie 
dopatrzył następstw zaprowadzonych reform, a 
wróżąc na każłym kroku upadek Turcyi, nie 
przewidział nawet że ludzkość, cywilizacya i chrze- 
ściańscy rajasy odniosą korzyść z ulepszeń do któ- 
rych w obec Europy zobowiązał się samowładny 
nączelnik Państwa i kalif Ottomanów. Z pobytu 
w Stambule wyniósł p. Thouvenel tylko to utwier- 
dzone przekonanie dla ciebie i tę naukę dla dru- 
gich, „że Anglia w etu gi z Moskwą go- 
tuje się do rozbioru Turcyi. 

Po powrocie do Francyi spokrewnił się p. Thou- 
venel z p. Cuvillier Fleury współpracownikiem 
Journal des Débats, rzeczywistćj potęgi za czasów 
Filipa. Ta świeżo używana protekcya otworzyła 
mu na nowo wreta do dyplomatycznej karyery, 
[ zapewniła miejsce u konsula w Janinie i położyła 
miejsce jego zastąpił chwilowo p. Benedetti pier- | kamień węgielny do przyszłości, którćj samym tyl- 
wszy sekretarz ambasady. Młody ten dyplomata tko talentem zapewne zdobyć nie zdołał. Rewolu- 
pochodzący z uprzywilejowanćj wyspy, która EH] cya lutowa zastała go w Atenach, a rugując z zaj- 
dała Sebastianich, Arighich i Abbatuccich, już |mowanych miejsc ma raz „jeden i ministra i sekreta- 
z miejsca urodzenia mógł rościć prawo do wyż-|rzy, oddała sprawy Francyi przy Ateńskim dwo- 
szych przeznaczeń i z czwartego czy piątego se- |rze w ręce p. Thouvenelejna ówczas attachć przy 
kretarza, missyi w lat kilka doszedł do rangi mini- | missyi. 
stra, kawalera wszystkich orderów pod ałońcem,| Była to chwila kiedy dziennikarskie bractwo kie- 
nie dawno sekretarza kongresu paryskiego, a dziś|rowało losami Francyi, a Marasty i Flocony, choć 
dyrektora w ministeryum spraw zagranicznych. | publicznie krakali na konserwatywnę Debaty, je- 
Uprzejmy w obec starszych dyplomatów, manie-!dnakże redaktorami oczów sobie niewykalali. Dla 
rowany i ostrożny w salonach, niewychodzący į zachowania potrzebnego tonu zamianowano pana 
z frazesów słownika dyplomatycznego w obec; [houvenel pierwszym sekretarzem w Atenach, a 
profanów, zręczny w -kierowaniu [własnej ło- | wkrótce powołano go do Paryża na Dyrektora po- 
dzi, a zatem bez przesądów, bez Systematów i jlitycznego w minieteryum z rangą pełnomocnego 
przekonań niewygodnych kiedy je zmieniać potrze- | ministra. i 
ba, gładki a może płytki na pozór, ale sięgają-| Jak przyduszone ognisko pod powiewem wia- 
cy głęboko kiedy idzie tylko o osobisty mteres, |tru, tak ukryte dotychczas zdolności p. Thouvenel 
jak nóż korsykański w polerowanćj pochwie, p.!błysnęły jasnym płomieniem pod wpływem po- 
Benedetti na młode swe lata dostąpił wiele, lecz się- | myślnych okoliczności. Wielbiciele jego zaręczają 
ga jeszcze wyżej. Protegowany przez ks. Napoleona, na seryo, że owe okólniki, które przed rozpo- 
którego przez czas niejaki podejmował w pałacu jczęciem wcjny wschodniej zjednały tyle oklasków 
ambasady stambulskiej, miał on sposobność dojść, | panu Drouya de L'huys ówczesnemu ministrowi 
czem się zasłużyć może w obec swoich zwierzchni- | spraw zagranicznych, wyszły z pod pióra dyrek- 
ków i urzędowanie swoje zapragnął wsławić par |tora, a nie ministra. 
quelque coup d'état, zanim by się zjawił nowyj Bądź co bądź, chociaż wpływy prywatne wy- 
ambasador w Stambule. wiodły p. Thouvenel na bitą drogę, rzeczywiste 

Hołdując i ulegając na pozór doświadczeniu iitylko zdolności lub pojętność, mogły go doprowa- 
polityce lorda Stratford de Redcliffe, p. Benedetti {dzić do stanowiska, na którem się dziś znajduje. 
w przeciągu kilku tygodni rozdwojł gabinet turec-; W przyszłym liście dokończę tego przedmiotu. 
ki, w opinii gabinetu paryskiego podniósł Riza Teraz o sprawach chwilowych. 
paszę ministra wojny do wysokości reprezentanta |  Znosząc haracz, żądając od chrześcian służby 
stronnictwa oddanego Francyi i oderwał od Re- wojskowój a przymuszając ich w końcu do opła- 


Stambuł 11 grudniz. 
(x) Po odjezdzie jenerała Baraguey dHilliere, 


wnika urzędowego usunęła wyraz haracz, rażący 


CZAS z Wtorku 21 Grudnia 1858. 


cenia kilku tysiącami piastrów każdego rekruta, Fo 
Porta zrobiła wyborną operacyę finansową i z sło- Szwajcary a. i 

Gaz. poczt. frank. podaje z Berna pod dniem 14 
b. m. wiadomość, iż mylną okazała się pogłoska, 
jakoby poseł austryacki baron Menshengen z po- 
lecenia swojego rządu przedstawił zamiary jego pod 
względem sprawy o dolinę Dappe, a mianowicie 
jakoby gabinet wiedeński oświadczył się przeciwko 
odstąpieniu jakiejkolwiek cząstki ziemi szwajcarskićj. 
Wśród nawału pogłosek do jakich dała powód do- 
lina Dappe, jest mnóstwo bajek, a zapewne Rada 
związkowa kilkoma słowami zechce wykazać ich 
bezzasadność, a zarazem objaśnić ile jest prawdy 
w tem co o tćj sprawie mówią. Również organ 
rządu szwajcarskiego Bund zaprzecza temu pod d. 
14 b. m. a mianowicie artykułowi lipskićj Alig. d. 
Zig., która doniosła, że baron Menshengen złożył 
rządowi szwajcarskiemu to oświadczenie, a równo- 
cześnie gabinet austryacki uznał za rzecz stosowną 
porozumieć się w tćj mierze z gabinetem badeń- 
skim jako bezpośrednio interesowanym. Zaprzecze- 
nie to Bundu brzmi: „Jesteśmy umocowani, wia- 
domość tę o ile się ona tyczy mniemanych oświad- 
czeń c. k. ministra w Bernie, poczytać za zupełnie 
bezzasadną. Co się zaś tyczy odniesienia się do ga- 
binetu badeńskiego, są powody dozwalające rów- 
nież poczytać je za zmyślone.* 


W fochy. 


Według najświeższych wiadomości z Genui z d. 
15, a z Nizzy z 14go, na posiedzeniu rady gminnćj 
w Genni w d. 15 b. m. Pareto wniósł, aby zażą- 
dać od ministeryum ścisłego dochodzenia z powodu 
wypadków zaszłych w tóm mieście w d. 10 b. m. 
Syndyk w imieniu rządu oznajmił, że śledztwo są- 
dowe zostało już rozpoczętóm. W nocy z 13go na 
l4ty b. m. przybyła do Villafranca fregata rosyj- 
ska „Gamboj“ (?); a korweta „Mederwek“ (?) jest 
tam spodziewaną. D. 14go poświęcono w Nizzy no- 
wą cerkiew rosyjską. 


Portugalia. 


Wiadomo, że rząd portugalski kazał ogłosić do- 
kumenta odnoszące się do sprawy okrętu „Charles 
George.* Union zamieszcza jeden z tych dokumen- 


ucho chrześciańskićj Europy. Nowy jednak poda- 
tek pokazał się tak uciążliwym, że narodowości 
tutejsze to jest grecka, armeńską i armeńsko-ka- 
tolicka opłaty były odmówiły, a zażądały by kon- 
tyngens w naturze oddawać im było wolno. Rząd 
nie zważał dotychczas ani na przedstawienia, ani 
na odmowy, gdyż pieniądze woli nad wszystko, a 
myśl organizacyi chrześciańskiego wojska znalazła 
silny opór w całćj klasie rządzącój. ) 

Być może, że przy dzisiejszych urzędnikach pań- 
stwa, bataliony chrześciańskie stałyby się central- 
nym puuktem, koło którego zbiegałyby się anty- 
muzułmańskie a szczególnićj greckie nadzieje. Rząd 
jednak czyniąc obietnice, których swym obycza- 
jem dotrzymać nie myślał, naraził się na wyrzuty 
i przypomnienia, że gwałci literę prawa. Dziś zdaję 
się, że Porta dyskutuje projekt stworzenia dwóch 
pułków chrześciańskich a la Presse d'Orient organ 
ambasady francuzkićj ogłosił. chęci za fakt doko- 
nany, zapewne, by przypomnieć rządowi zobowią- 
zania się Fuada paszy w Paryżu. 

Turcy radziby złożyć bataliony te z Ormia- 
nów mało gr: źnych państwu, ludności, której część 
majętniejsza żyjąca po wszystkich miastach Turcyi 
odgrywa tu rolę tylko w sposób nikczemniejszy, 
przypominającą żydów polskich, 

Turek czy kradnie czy oszukuje czy kupuje czy 
sprzedaje, operacyć te prowadzi z pomocą pou- 
fnego Ormianina. Ormianin goniąc wiecznie za sztu- 
ką złota wie, że jéj tak łetwo bez protekcyi Tur- 
ka upolować nie może i dwie te niekompletne 
kreatury dopełnisją się wzajemnie a przymierze 
ich stanowi podstawę systematu rządzącego dzi- 
siejszćj Turcyi. I s 

Dla dowiedzenia Kuropie równości chrześcian 
z muzułmanami, kilku z podobnych faktorów ar- 
meńskich podniesiono do rangi paszów a jeden 
z nich mianowany jenerałem brygady ma dowo- 
dzić armeńską tą siłą zbrojną. Był on do dziśdnie 
famulusem Rizy paszy, wypełniał wszystkiego ro- 
dzaju ełużby i niedawno wyrzuconym został z balu 
ambasady, na którym nakładał fajkę ministrowi 
wojny, choć przedstawił się temu i chciał} by go 
traktowano jako gentlemana, »" 

Licytacya oficerskich stopni odbywa się Już po- 
między Ormianami, rząd bowiem by uchronić no- 
wy korpus od ducha liberalizmu albo raczćj od 
sposobności dojścia do uczucia godności, nie ży- 
czy sobie mięszać weń oficerów europejskicgo po- 
chodzenia, a ci ostatni z wyjątkiem renegatów o- 
świadczyli, że pod podobnym dowódzcą służyćby 

ie mogli. 3 i 
pe” i ta figurować będzie miesiące albo 
lata na papierze tylko. j 
Uszanowanie i bojaźń interwencyi Europy jest 
tak silnie wkorzenioną w ludność Muzułmańską 
najodleglejszych kątów Turcyi, że nigdzie ona nie 
powstanie zbrojno przeciw Chrześcianom jeżeli do 
tego przez osoby urzędowe nie tylko zachęconą, 
ale prawie poprowadzoną nie będzie. 

Wypadki w Dżeddah najlepićj tego dowodzą. — 
Komisarz Porty Ismail Pasza przywiózł stamtąd 
do Stambułu dziesięciu biedąków jako głównych 
winowajców — dziś na żądanie komiesarzy euro- 
pejskich Pasza Dżeddy zaaresztował kilkunastu 
bogatyah mieszkańców z Kadym na czele. 

Zaczynają sobie przypominać w Stambule, że 
lord Stratford przez lat kilkanaście wypędzał z zaj- 
mowanych urzędowań Namik Paszę dzisiejszego 
gubernatora Dżeddy, jako głównego nieprzyjącie- 
la Chrześcian. : X kii b 

Rozkaz wydany kajmakamii wołoskićj, by od- 
daleni urzędnicy poprzywracani zostali, e 
w konferencyi ambasadyrów pa silne przedstawie- 
nie p. Lallemand chargé d'afaires Francyi, 


czniu. 


ściół o godzinie 4téj na nabożeństwo nieszporne i dostrzeżono 
kradzież po wybitćj szybie, przedsięwzięta została natychmiast 
rewizya w kościele, i znaleziono ukrytego pod ołtarzem spraw- 
cę tćj kradzieży, który miał przy sobie skradzione klejnoty. 
Chociaż pojmany zaprzeczał winy wymówką, że dał mu tylko 
trzymać te rzeczy inny urlopnik w kościele, oddano go przecież 
jako znanego już z kilku wypadków złodzeja, c. k. sądowi woj- 
skowemu do ukarania. 

— Sześćdziesięcio - ośmio-letni preclarz E. M. we Lwowie o- 
debral sobie życie w nocy na l2go b. m. tym sposobem, że 
wskoczył do studni i utopił się. Obrał na to pomieszkanie swe- 
go brata A. M. przy ulicy Grodeckićj, gdzie z wieczora wpro- 
sił się na noe pod niebytność swego brata. Położył się jednak 
w ubraniu spać i po północy wychodził dwa razy na dziedzi- 
niec. Zdziwiło to jego bratowę, i gdy za drugim razem niepo- 
wracał przez dluższy czas, wysłała za nim córkę w obawie, czy 
nie zasłabł, Dziewczyna wyszedłzy na dziedziniec posłyszała jęk 
wychodzący z głębi studni; na jej krzyk przybiegł sąsiąd V. i 
wydobył nieszczęśliwego ze studni, który dyszał jeszcze cokol- 
wiek, ale wnet potem skonał. Starzec ten cierpiał czasami na 
melancholię i próbował już dawnićj dwa razy odebrać sobie 
życie. 

— Dziennik petersburgski, „Gazeta Akademicka“ podaje na- 
stępujący artykuł o ciekawym zbiorze rękopismów i druków po- 
chodzących z archiwum Bastylii paryskićj i opactw Saint- Ger- 
main/- des - Près i Corbie, zbiorze przechowywanym dzisiaj 
w bibliotece publicznćj petersburgskićj a w części w eremitażu 
cesarskim; oraz zamieszcza wiadomość przez kogo zbiór ten ze- 
brany i jaką drogą do biblioteki cesarskiej się dostał. 

„Po wzięciu Bastylii, lud paryski upojony zwycięstwem, w o- 
burzeniu swojem przeciwko téj warowni do którćj przywiązane 
było tyle strasznych wspomnień, niszczył ją do szezętu. W nićj 
podobnie jak w bibliotekach i klasztorach znajdowała się zna- 


do jlnego gubernatora Angoli pod dniem 4 marce 
1858, Osnowa listu tego jest następująca: 


jlnemu gubernatorowi Angoli dla wiadomości jego 
i w celu właściwym, że margr. de Lisle de Siry po- 
seł nadzwyczajny i minister pełnomocny cesarza 
Franenzów przy tym dworze upraszał rządu J. K. 
Mości w imieniu rządu cesarskiego, aby nakazał 
władzom zwyż pomienionćj prowincyi, nie stawiać 
przeszkód w portach Zairy i innych portach przyle- 
głych tój rzece w wywożeniu murzynów podejmu- 
jących się wolnćj pracy w osadach francuskich ; 
tenże sam minister oświadcza, że rząd jego odno- 
śnie do konwencji madryckiej z 30 stycznia 1786 
pozostawia w statu guo wszystko co się tyczy praw 
zwierzchności korony portugalskiej nad pomienio- 
nemi portami. Dyplomata ten rzekł nadto, że rząd 
cesarski sądzi się mieć prawo do tego, czego wy- 
maga od rządu J. K. Mości, gdyż na mocy konwen- 
cyi wzmiankowanćj wolno było poddanym francu- 
skim prowadzić handel w tych portach, a nawet 
w;wozić z tamtąd niewolników. 

„Rząd J. K. Mci odpowiedział temuż ministrowi, 
pełaomocnemu, że czyniąc zadość żądaniu rządu 
cesarskiego rozkaże jeneralnemu gubernatorowi An- 
goli, aby wydał postanowienie nieprzeszkadzania siłą 
w wywożeniu murzynów w portach rzeczonych na 
okrętach francuzkich i zachowanie się w podobnyż 
sposób względem okrętów amerykańskich, hiszpań- 
skich, brazylijskich i każdego innego obcego narodu 
z wyjątkiem W. Brytanii, raz, że istnieje traktat] 
pomiędzy Portugalią i rządem angielskim znoszący 
handel niewolnikami, powtóre, że W. Brytania u- 
waża równie jak rząd J. K. Mości, że wywóz mu- 
rzynów z Afryki pod nazwą wolnych robotników 
uskutecznią się temi samemi środkami, jakie uży- 


niec radca różnych poselstw, korzystał z 25-letniego pobytu 
swego w Paryżu, w Rouen i w Madrycie, aby zgromadzić zbiór 


wdzięcza świat naukowy zachowanie zajmujących rękopismów i 
dokumentów, pochodzących z Bastylii z opactw Saint-Germain- 
des-Prts i Corbie. 


w wielką nędzę, jednak nie chciał się rozłączyć z swym zbio- 


Wiedeń 19 grudnia. Dzienniki wiedeńskie mo- 
cno powstają przeciw Nordowi z powodu jego wzmian- 
ki, że gdy znikła za wojny, język da ŻY 

i abył pewności a nawet pychy. F | 
pz s bawic Gaz. wiedeńska , lecz 0.-D.- | wane bywają dla uzyskania wywozu murzynów, 
Post i Oest. Zig biorą tę rzecz energicznie. Mia-| jako niewolników. Lecz w razie, gdyby poddani 
nowicie ta ostatnia w artykule swoim p.n. „Ro- portugalscy jako ajenci handlowi lub pomocnicy 
zmaity sposób przedstawiania* porównywa postę- brali udział w tego rodzaju umowach, które ua 
powanie dzienników austryackich z paryskiemi i bel-|mocy prawodawstwa portugalskiego nie mogą być 
gijskiemi tudzież z piemonckiemi, i dowodzi, że 


ło na rozkaz cesarski w 1851 r. do eremitarzu cesarskiego, Re- 
szta znajduje się ciągle w bibliotece cesarskićj publicznćj. 
Obszerna sala w którćj złożony jest ten zbiór szacowny, po- 
wierzona jest opiece oddzielnego bibliotekarza , który za każdą 
razą gdy się odddala, zamyka ją na klucz i kładzie pieczęcie. 
Część tego zbioru zwana archiwum bastylskiem (zwana tak 
ze zwyczaju, gdyż co do pochodzenia tych dokumentów są tyl- 
ko hipotezy) zawiera siedm woluminów lub tek, 1) Listy goń- 
cze i rozkazy uwięzienia różnych osób, rozporządzenia ministe- 
ryalne, listy ministrów i przełożonych nad Bastylią itd. 2) Poe- 
zye odebrane autorom i wiersze napisane przez więźniów pod- 
czas ich uwięzienia w Bastylii. 3) Protokóły, pamiętniki i ra- 
porta ajentów policyi i inne dokumentą tyczące się więźni sta- 
nu trzymanych w Bastylii. 4) Pisma prozą ząbrane autorom lub 
też pisane przez nich w Bastylii. 5) Dokumenta bastylskie jako 
to: prołokóły śledztw, spisy więźniów itd, 6) Listy przejęte przez 


inaczćj uważane jak handel niewolnikami, ludzie 
pierwsze przedstawiając wypadki paryskie nawet | ci postępowaniem swojóm naraziliby się na oddanie 
tak groźne jak zamach 14 stycznia, nie starały się| pod sąd i ukaranię według praw jako winowajcy 
podać nic więcćj nad to co było, gdy. tymczasem | popełniający zbrodnie, dla którćj niema przeda- 
doniesienia o Lombardyi są przez dzienniki zagra- a 

niczne w czarnych podawane barwach, i lada uli- 
czna burda, lada kłótnia cygarowa w Medyolanie 
przeradza się w Paryżu, Bruiseli i Turynie w ra- 
mach przeciw bezpieczeństwu Austryi. : 

— Fmp. Karol Ripp otrzymał pozwolenie przy- 
jęcia i noszenia wielkićj wstęgi orderu saskiego 
Alberta. 

— N. Pan nakazał w okręgach pułkowych Po- 
granicza wojskowego zakładać szkoły pułkowe dla 
kształcenia podoficerów. - 

— Ministeryam skarbu rozporządziło, że gdy cu- 
dzoziemcy będący oficerami austryackimi nie naby- 
wają jeszcze prawa krajowości, przeto jeżeli który 
z takich oficerów chce przejść do służby cywilnćj 
skarbowćj, musi się poprzednio postarać o od- 
dzielne pozwołenie. Udzielenie posady w słażbie cy- 
wiłaćj nadaje już prawo krajowości w Austryi. 


„Rozumie się jednakże, że ani w porcie Ambriz 
ani w innym 
wóz murzynów dozwolonym nie będzie. Według 
tego co tu jest wyrażone pomieniony gubernator 
jeneralny zastosuje postępowanie swoje w tym 
przedmiocie do oświadczenia uczynionego przez 
rząd J. K. Mości pełnomocnikowi Cesarza z tém za- 
strzeżeniem , iż zawsze donosić będzie temu mini- 
strowi o wszystkićm, co się stanie w tym przed- 
miocie. 

Lizbona 4g0 marca 1858. Sa da Bandiera.* 


a 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 20 grudnia, Większa część przybyłych już zbio- 

rów kurniekich ustawioną jest w salach tutejszćj wystawy sta- 

Etn rożytności, a w ich liczbie piękne zbroje, rzeźby ze słoniowćj 
— Na mocy rozporządzenia ministeryum skarbu | kości, wielki srebrny oltarz i wiele innych przedmiotów ściąga 

zwrot podatku konsumcyjnego od wódki Wyprowa- | uwagę nietylko znawców, ale w ogóle wszystkich. Niektóre pa- 

dzanćj Z kraju, zaczyna się od 5 wiader NIŻSZO-4U- ; miątki kurnickie pomieszczono stósownie obok dawnićj tu już 
stryackićj miary. e beyńawiocya, dla innych zaś oddano czwartą salę, zkąd grub- 


styli. f 

Cała historya Bastylii jest w tych dokumentach. Między ty- 
mi aktami listy i pisma więźni sprawiają na czytelniku przy- 
kre wrsżenie. 

Nie mówimy tu o innych skarbach w naszćj bibliotece, mig- 
dzy któremi jest cała biblioteka Woltera zakupiona przez- ce- 
sarzową Katarzynę II, korespondencya jego z ówczesnemi na- 
czelnikami policyi; znaczna liczba listów Richelieu'go, Mazarina 
itd. o których istnieniu nie wiedzą na Zachodzie, a których 
szacowna osnowa jest prawie nieznaną w skutku jakiejś obo- 
jętności, tem trudniejszćj do pojęcia, że dokumenty te są przy- 
stępne dla kazdego i przystęp ten połączony z wszelkiemi wy- 
godami i ułatwieniami co do szukania i przepisywania.“ 

Dodać tu winniómy, że w téj bibliotece publicznćj petersburg- 
skićj znajdują się wielkie skarby dzieł i rękopismów wywiezione 
z Warszawy, Puław i z innych miejsc kraju naszego w różnych 
czasach. 


sze rzeczy, jako to sprzęty, ozdoby architektoniczne z domu 
Dzwonkowskiego itp. do dolnych dwóch sal zniesiono. W ysta- 
wa będzie podczas Świąt Bożego Narodzenia zamkniętą tak 
w wilię, jak w oba święta. Dzień Jój zamknięcia lubo nieozna - 
zony dotąd stanowczó, zdaje się jednak, że przyp adnie w sty- 


— Gas. Lwowska podaje nastepujące wypadki: Dnia 7 b. m. 
popełniono w kościele OO. Jezuitów we Lwowie zuchwałe świę- 
tokradztwo. Urlopnik Franciszek F., pragnąc bez przeszkody 
dokonać złodziejstwa, dał się tego dnia zamknąć w kościele, i 
wybiwszy szybę w skrzyni wiszącćj w wysokości dwóch sążni 
na ścianie , wykradł z nićj rozmaite złote i szebrne kosztowno- 
ści poświęcone dla służby bożćj. Gdy jednakże otworzono ko- 


Chociaż Dubrowski wśród tych bogactw umysłowych popadł ł 


— W Tryeście zdarzył się 14go b. m. wypadek, który kilka 
osób życiem przypłaciło. Narząd do czyszczenia gazu wyleciał 


kiem, przyczem dach został wysadzony i jedna ściana budynku 
zawaliła się, która zabiła jakiegoś przechodnia. Z robotników 
przy gazie 6ciu ciężko było pokaleczonych, a z tych jeden żyć 
nie będzie. W pobliskim domu kobieta pewna chora umarła 
z przerażenia; okna w bardzo wielu domach nawet odległych 
wyleciały. Towarzystwo oświetlenia gazem zapewnia, że po trzech 
dniach oświecać będzie napowrót miasto, lecz o tćj porze roku 
trudno to do skutku doprowadzić, 


Przegląd polityczny. 
Depesze telgrafoina 


Londyn 17 grudnia. Książe Walii przybył do 
Dowru i odjechał dziś do Osborne. Tah Malmes. 
büry odmówił wmięszania się w s rawę Mortary 
i przemówienia za nim na drodze yplomatycznćj, 
poczytując krok ten za bezowocny. Prezydent sta. 
nów Zjednoczonych miał również odmówić. 
Londyn 18 grudnia. Parowiec przybyły z No- 
wego Jorku, przywiózł wiadomości dochodzące do 
10 b. m. Prezydent „Buchanan wydał swój mesaż, 
perei zajmujący się sprawami wewnętrznemi; ta- 
owy jest w duchu pokojowym, wyjąwszy co się 
tycze Paraguai i Mexiku. Prezydent z zadowole- 
mem wyrażą się, że Anglia odstąpiła od prawa 
rewizyi okrętów; zapowiada, że nowy poseł hisz- 
pański został umocowany do zagodzenia sprawy 


jmexikańskićj, i ma nadzieję, że partya liberalna 


w Mexiku Przemoże; zaleca on nabycie e 
Kuby drogą kupna, obiecuje PORE a. doku, 
Monroe w Ameryce środkowćj (to jest aby się 
uropa w sprawy amerykańskie nie mieszała. P. 
R. Cz.) i poleca zaprowadzenie ceł od przedmio- 


tów, zamiast używanych dotąd w Stanach Zjedno- 
czonych ceł od wartości. 


Sejm serbski rozpoczął obrady 16 b. m. Już 
t. m. to jest na dzień śgo Andrzeja podług 
kalendarza greckiego, zgromadzili się posłowi» 
narodu w Belgradzie i byli przytomnymi uroczy- 
stemu nabożeństwu w katedrze, którem sejm zo- 


narodowem a przeciwnego wahaj 
księcia Aleksandra, i nie prz 


waną 12 t. m. przez niego dla posłów. W dniu 
15 t. m. posłowie zgromadziwszy się obrali mar- 
szałkiem czyli prezesem sejmowym majora Miszę 


ry jest stronnikiem byłego księcia serbskiego, Mi- 
łosza. Prócz posłów zgromadziło się do Belgradu 
mnóstwo Serbów, z różnych stron krajn, aby być 


W Księstwach Naddunajskich trwa ciągle żywy 
ruch polityczny z powodu blizkich wyborów, a 
nadto w Wołoszczyznie wzburzenie ` umysłów 
przeciw  Kajmakamii, którego owody przed- 
stawiliśmy dawnićj, a które jesie nie wyrodziło 
się nigdzie w rozruchy. Na polu wyborów walczą 
z sobą różne stronnictwa kierowane odmiennemi 
zasadami politycznemi, a silniej podobno popy- 
chane przez spierających się z sobą licznych kan- 
dydatów na hospodarstwo. To kandydąci służą 


książe Michał Sturdza, były hospodar mołdawski 
od 1884 do 1849 r. i DRAPANIE. seti zą- 
chowawczego, ma najwięcćj prawdopodobieństwa 
zostania hospodarem. Powrócił on niedawno z Pg- 
ryża do kraju po kilkoletnićj nieobecności „i był 
owy uroczyście w (Gałaczu przez wielu 
ojarów u których używa poważania. Stronnictwo 
tak zwane progresistów, prowadzi na hospodar- 
stwo p. Istralia, a kandydatem stronnictwa demo- 
kratycznego jest znany historyk rumuński, Kogol- 
niczano. Prócz tego są kandydatami: książe Vo- 
godów (były kajmakam), Teodor Balsz, Jerzy 

turdza (kandydat partyi tureckiej), Negri, Mauro- 
jeni, Pano itd. z ś 

Z Carogrodu wiadomości drogą lądową nade- 
szłe, są z lgo t. m. lecz Jedną tylko zawierają 
ważniejszą pogłoskę, iż Fuąd pasza zostanie wiel- 
kim wezyrem. Teofik paszą posłany został w szcze- 
gólnóm posłannictwie do Krety, gdzie znów są 


naczelnika party liberalnej, który prawie wsze- 
dzie otrzymał g rę nad swoim ia : 

edłag doniesień z P ersyi, Feruk-chan zosta- 
wazy namiestnikiem szacha, zamierza Persyą zre- 
formować na wzór państwą euro ejskiego; urzę- 
dowy dziennik teherański gacadiiawia korzyści 
jakie Persya osiągnie z zawiązania stosunków pa- 
litycznych i handlowych z Europą. 


Amtoni Kłobukowski Redaktor odyowiodzialny, 
Domenis a a } 
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Kurs papierów publicznych i pienięd zy) Pzniócki ob. z Galicyi, France. Rigler adw. ze Lwowa. Edw. 


j nykowski mecen. z. Wiednia. 
(w walucie: gustryaokićj). Wyjechali; Ludwik Jędrzejowski do Nosówki. Aniela Rit- 
Kraków 20 grudnia. 


scham ob. do Warszawy. Tytus Dunin ob. do Galicyi. 
HOTEL SAS$KL Józef Majzel z fam.. Adam Koszutski ob. 
Banknoty polskić za 100 zł. now. » . . złp. 
Ruble obrączkowe sgio + * 


CZAS z wtorku 2 


z Polski, Kazimierz Jakubowski jurysta z Tarnowa. Józefat 
Kałuski, Jan Goetz z żoną, Genowefa Boguszewska z córką, 


Talary pruskie za 150 sł. now. . wg (Zuzanna Bobrowska wł. dóbr. z Galicyi. w 

Owancygiery ve s « + * * * + » + .. . AB Wyjechali: Mieczysław Bobrownicki z familią, Leon Pi- 
Półimperyały ronyjskie » » sd. sodass lawa Gąsiorowski właś. dóbr do Galicyi, Emilis Piątkowska 
Napoleondory 20 fte + + s sos + « « + » g jm eórką, Hieronim Nowacki wł. dóbr do Polski. Franciszka 
Dalat holnd. waźne.. . . „ , . | bar. Lewartowska wł. dóbr do Galicyi. 


wą W dE PORE AC IŚĆ HOTEL POLSKI. Mieroszewski Wład,, Cywiński Szymon 
Lisvy sactawne galicyjskie z kuponami . . 
Obligacye indomn. z kupon. 
Pożyczka Narodowa x r. 1854, . . 


zastaWna s kuponazai . í k g À Bonany d; z Tarnowa. ą 
; yjechali: Wirski Wład. ob. do Lwowa. Sommer Jan 

pa. wWiodeń 20 grudnia. (telegraf.) kapiec do Fulnik. Schlatazer Antoni kupieo do Ołomuńca. 
Ebar De E E E a ouaa | Cywiński Szymon obyw. do Polski, Goldblum W. kupiec do 
BABE 4. TEDE FANSA > Warszawy. 
Pazybasjgosj$ sigi miatksn AL g r; 
Agio od oia, © ii Deni Lin] porą oz omaha alok ok Aa En CZY! 
N grecja. DE Shaolin e RRRS N 
4 s » ooo aw wv U . . cos emmo 
He NOE tia. aa em Obwieszczenie. (1-3) 

OSY: Rolno setea. Poe [Nr. 26,112.] Podaje się do powszechnćj wiado- į PFR 


Se oF e |. e > o > 2 


żawę, począwszy od dnia 1 stycznia 1859,. Sklepu 
w domu pod l. 10 Gm. T Syndykówka zv anym. 
Czynsz dzierzawny na złr. 105 wal. austr. a Wa-| 
diui na złr. 25 są ustanowione. O bliższych wa-; 
runkach licytacyi -w Biórze Komisaryatu Targowego | 


obo 1877874 3: a © > 


„  Austry EDE e VARROE wiadomość powziętą być może. Í 
Pee gór?) dą WOP AC” nA 4 Z Magistratu król. gł. Miasta Krakowa. í 
e a | mate ROR IT p s Dnia 15go grudnia 1858 roku. i 
Pięciosdotówka polske A AERE R- - = A F 
Liety zastawne galio. bos kupom: . . . « . . (1086) Ogłoszenie Licytacyi. (1-3)) 


Oblig. indem». galio, bez kupon.. « . 


Posyoska narodowa be kupoù, s.e.. 


PFarszawa. 18 grudnia 


t 


| 


F 


celem sprzedania około 350 drzew topolowych na į 


[N.25,755.] Magistrat król. głównego Miasta 
"= | Krakowa podaje do powszechnćj wiadomości, iż 


Półimperydły . « « « 2 a sea sp. « rubli 
Obligi prar A Sig å Sorig mine te PaejroGh na wycięcie przeęznączonych | 
JOD a całkowicie lub częściowo za gotową zaraz zapłatę, | 
Listy kaze wta, p Std zw 4 odbędzie się w dniu 5 ik A 1859 w arnik 
sa anna |a| ane | Magistratu w Biórze IV Departamentu o godzi-; 
a A 18 grudnia. TERA SE nie 106j przed południem publiczna licytacya. Naj 
prz Penaga roa 1. ała Sa g, he i Z [pierwsze wywołanie ustanawia się cena w kwocie 
„. listy sastawne . e. « « « « « — |se} |50 centów wal. austr. za sztukę. Warunki licyta- 


cyi mogą być przejrzanemi w Biórze IV. Depar- 
tamentu. 


Kraków 16 grudnia 1858. 


Pomsúskio listy zastawne 4*/,. « s e : 
LM z a SYS pe s's s 
Oblig kołai krek.azląsk. 


.... . 


mości, że w dniu 23 grudnia b. r. o godzinie 10ćj| PŁ FLO 
z rana odbędzie się w Biórze Komisaryatu Targo- |. 
wego licytacya na wypuszczenie w 3ch-letnią dzier- | $ 


1 grudnia 1858. 
w Litografii „Czasu“ w Krakowie wyszedł i jest do nabycia 
CHROMOLITOGRAFOWANY 
NA ROK 
| m >3 SD. 
Cena złr. M kr. BO mk. — Dla prenumeratorów Czasu w Adminisiracyi dziennika i w księ- 
garni J. Czecha złr. A m.k. 

Spieszne rozprzedanie całego pierwszego nakładu tego Kalendarza, najlepićj przemawia za jego wartością, 
Wydanie drugie przewyższa pierwsze dokładnostią. KALENDARZ ten miesci w sobie jako ozdoby oprócz 
arabesków, widoki eelniejsze Krakowa i sceny z Życia wiejskiego, a mianowicie: Zamek, Kosciół Panny Maryi 
zewnątrz i wewnątrz, Mogiłę Kościuszki, Wolę Justowską, Ruiny Zamku Tęczynskiego, Dworzec kolei żela- 
znój, część rynku Krakowskiego itd. — Kalendarz ten sprzedaje się również w księgarniach: D. Æ. Friedleina. 


J. Wildła i w Handlu rycin i przedmiotów sztuki A. Biasiona, (1047-9-15) 


bieżące rozbierających, podaje krótko i zwięźle wszystkie zdarzenia polityczne; dołącza także obszerny feileton, reszta ko - 
lumn zapełniają korespondercye krajowe, wiadomości handlowe, rozporządzenia rządowe, ciągnienia loteryjne i losowania, 


f kronika bieżących wypadków, itp. — Co miesiąc podaje kronikę bibliograficzną i spis umarłych w Lwowie. 


Redakcya mając wzgląd na dzisiejsze stosunki, które wielkich nie dozwalają wydatków, ustąnowiła na tę Gazetę 
nader niską cenę; s 


BET kosztuje bowiem całorocznie z przesyłką pocztową 10 zł; półrocznie 5 zł., albo ćwterćrocznie 
2 zł 50 cent w walucie austr. 


Przedpłaty przyjmują wszystkie c. k* Urzęda pocztowe, pod adrasem: 
Do Redakcyi „Przeglądu we Lwowie. 


KSIĘGARNIA GUWERNANTEA 
BD, E, FRIED LEINA z zupełnem ukształceniem w naukach kobiecie potrzebnych, 


znująca gruntownie język polski, francuski i niemiecki, tu- 
W KRAKOWIE 


dzież muzykę na fortepianie, chce podjąć się wychowania pa- 
cab e — Zyczący ką Pło nią w układy, raczą się 
A a A zgłosić pod adresem: Wojciech Dudziński we Lwowie 

poleca swój zapas ABzieł dziecinnych, | 
jako tćż i poważnćj treści dla osób dorosłych, 
w języku polskim, francuskim i niemieczim, 


przy ul. Wyższćj Gliniańskićj pod 1. 585,. (1094-1-3) 
które przy nadchodzących Świętach za po- 


Wielki Transport 
darunki służyć mogą. (1092 1-0) 


(1089-1) 


E 
5% 


Wiadomości handlowe | przemysłowe 


Wrooław 16go grudnia. Dziś praktykowano ceny nastę- 
pne: za i szofoł pruski (przeszło 14 garnoy) groazy srebr- 
nych pruskich (po 5 cent. w. a). są: 


"PASE PF 5 


a 
We 
ej 4 

: 


No we wydanie 


przedn. średn. pošlod, 
Pszenicy białój . . «. « « « « » » 95-1 85 63-72 
EE k A 87- 95 65. 57 POEZ YJ 
„ ha gorsolnig . . . . . . 50 45 40 : 
acz peA 3000 60- 61 58 56 i 
Jęczmienia . . . « « - 1 « « . . 46- 51 40 26 f 
OMRE sotard> rote dógiióT> 40- 43 33% 33 | 
2 LEM IEWĘPOWCZE 82- 88 73 66 
Ara Ea ETE 129 125 120 c 
„  jarego . « « « . . . ie, 90 wo e w ozterech tomach 
Ceny nasienia koniczyny za 1 con- w Wiednia u Zemarskiego 1857 r. wyszłe, nąkładem auto- ; 
Rar ełowy (89, fi z gej wiedeń- ra, ña rzecz tegoż przedawane, nie zaajdnjąco się w Żadnój, 
skich) talarów pruskich; 14! 13 CE księgarni; jest do nabycia dla Galicyi i Krakowa w Admini- | 
męrwoaij gamag 1 AorżohduhDa? 16! rt 14, |trs0yl „Czasu“: za cerę 10 gir -v przesyłką pocztową nag 
białą eż EPPO FAKE 221-231 21 19) miejsce zażądania.— Zgłoszenia się wraz z kwotą pieniężną 
Wiadęw nE „WADROR I 1-284 wyż wymienioną uprasza się czynić listami frankowanemi do 


(Bresl. Hdlsbl.) tejże Administracyi, która xa przesyłkę ręczy. 


(7558-13) Administracya „Czasu.* 


to, W KSTĘGARNE «s 
I WYDAWNICTWIE 
Dzieł Katolickich Naukowych i Rolniczych 
W KRAKOWIE 
Wyszło z druku dzieło: 


AALIS 


jako dalszy ciąg 


w języku avgielskim-przez Aro. Wieleb. ksiedza Wewmana 
napisane, a tłamaczone na język polski przez panią £łeo- 


norę Ziemięcką. | 
ena egz. złp. 8, albo zdr, © mk.) 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznyoh. 
Odohodzą : 
z Krakowa do Wiednia, Wrocławia i Warszawy 1 rano: 
8. 45 popołud. = do Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 ra- 
no= do Rzeszowa 5. 40 rano; 10. 30:rano; 
8. 30 wieczór = do Wieliczki 7. 15 rano. 
z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór. 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
z Mysdowio do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popoł. 
z Szczakowy do Mysłowic 4. 40 rano. 
z Granicy do Szczakowy 4 rano; 9 rano. 
z Szozakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo- 
5 ład.; 7. 56 wieczór. 
z Rzeszowa do Krakowa 1. 25 w nocy; 10. 20 rano;! 
3.10 wieczór. 
Przychodzę: 
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór | 
= z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra- 1 z 
no; 5. 27 wieczór; == z Ostrawy (przez przez Walerego Wielogłowskiego, i 
Bogumin (Oderberg) z Prus) 5. 27 wie- GAWĘDY ROLNICZE 
czór = z Rzeszowa 6. 15 rano,3. popołu- przez tegoż; dla zamiejscowych czytelników bez Kalendarza 
dniu, 9. 45 wieczór = z Wieliczki 6. oddrukowre. 


Również wyszło osobne odbicie Obrazku ludowego 


POŻARY 


3 iedz ? 
Przyjechali od 18 do 20 grudnia. Księdza. Łukaszewicza, 

HOTEL POLLERA. Drzewiecki Konst., akud. ze Lwowa. ` 
Chwalibóg Henryk ob. z Polski. Kozłowski Wład. ob. z Wie- 
wiórki. Chrzanowski Zygm. 0b. z Gawryłowy. Doleisz Emil 
ob, z Kleczy. Białobrzeski Stanisław oboz Tarnowa. Weis- 
senbach Karol ob z Sobolewa. Pleszowski Jan ob. z Przy- 
brzeża. Galuschka Józef ob. z Bytomia. Baron Konopka Ka- 
zimierz ob. z Biskup'o. Nowakoweki Lech malarz z Norwegii. 
Perl Adolf bud. z Witkowie 


5 wieczór. í c Pod prasą : ix 
do Rzeszowie a ies 1.20 w nocy, 12. 10 w poł. ZWARTY TOM gei 
. o 
popołud. "Ba AT 


, oraz 
SPOŁECZEŃSTWO DZISIEJSZE 
W. OBRAZACH, 
przez Walerego Wielogłowskiego, składające się z dziesięciu 
obrazów rozmaitych warstw społeczeństwa, a mianowicie.: 
Możnych panów; magnatów giełdowych, ku- 
pców, literatów i literatek, artystów, rze- 
mieślników, sTużących, chłopów i żebraków. 
Nadeszły; 

Znaczne transporta dieť polskich i francu- 
skich, oraz doskonały Papier listowy z no- 


Klucki Sobiesław adw. z Cie - 
szyna. Morawitz Aloizy pryw., Bayer Karol fotograf z Wie- 
dnia. Kacznier Franc. fabr. z Biały: | 
Wyjechali: Somorokow Włodz. kapit, do Włoch. Selig- 
mann Leopold kup. z Warszawy Kób Kajelan a kolei, 
x 


Szameit Maksymi 


Luschka Maksinż. do Wiednia. Hr. Ja- OD 03, uć, W GT 
błonowski Kazimierz, wł. dóbr do Tarnowa. Zaremba Frato. wo założonej, fabryki belgijskićj. : 
wł. dóbr do Zmienic. Nowakowski Lech malarz do Lwowa zag” Z ukończeniem czwartego Tomu KAZAN 


Białobrzeski Stan. ob. do Kawęciny. Chwalibóg Henryk ob. księdza. Łukaszewicza zamyka się prenumerata na 


do Kobierzyna: Perl Adolf bud. do Wi kowie. : A 
HOTEL DREZDEŃS%I. Žolisřaw Wędrychowski, Aleks. | to. dzieło, a tem samem zamiast 6 złr. mk. cena 


pzowski ob. z Polski. Józef Louis ob. z Dąbrowic. Henryk jego podniesioną będzie:za 5 Tomów do 10 złr. mk. 
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